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GAZETA POLICYJNA. 


| Wychodzi codziennie, nie wyłączając świąt uroczystych i niedzi 
kwartalna kopiejek sr. 90. (złp. 6) a miesięczna kop. sr. 30 (złp. 


el. — Prenumerata roczna, rubli sr. 8 kopiejek 60 (złp. 24), 


2), Zyczący mieć odnoszoną do domu dopłaca miesięcznie 


kop..sr. 5 (gr..10))., Egzemplarz pojedynczy kosztuje kop. sr. 21/2 (gr. 5.) 


Część Urzędowa. 

— Z Petersburga 10 (22) marca. — 
Dokończenie konwencji nawiyacyjnćj zawartćj pomię- 
dzy NAJJAŚNIEJSZYM CESARZEM WSZECH- Rosis i Naj- 

jaśniejszym Cesarzem Austrjackim. 

Art. XIE Poddanijednćj z dwóch Wysokich uma: 
wiająch się' stron, zajmujący się interesami handlowe- 
mi w posiadłościach drugićj strony, lub przyjeżdża: 
jący tam w innychinteresach, będą korzystali z takie- 
göt bezpieczeństwa i takiejże opieki, jak mieszkańcy 
miejscowi, ale nieinaczćj; jak pod warunkiem ulega- 
nia istoiejącym tam prawom i postanowieniom. Władze 
miejscowe nie będą im przeszkadzały w rozrządzaniu 
dowolnóm swą własnością, bez naruszania jednakże 
tak praw i reklamócij prawnych, które mogą być do 
nich żaniesione przez inne osoby prywatne, albo któ- 
re mogą wyniknąć z zobowiązań przez nich samych 
względem skarbu przyjętych, jakoteź i ograniczeń u- 
stanówionych przez prawa krajowe co do posiadania 
właśoości nieruchomych. — W razie prawnego wda- 
nia się odpowiednich władz w sprawy podobnego ro- 
dzaja, poddani jednćj z ańówiejących się stron będą 
ulegali, w posiadłościach drogiej strony, opłacie tych 
samych podatków, jakie płacą krajowcy w podobnych 
okolicznościach. — Art. XIV. W rózie śmierci póddane- 
go Rossyjskiego w Austrji alba poddanego Austrjackie- 
go w Rossji, wszędzie, gdzie tylko Konsul, Vice- Kon- 
sul lub ajent konsularny, s wich nieobecności ajent dy- 
A e tego narodu, do którego należał zmarły, 
z powodu blizkości swego pobytu będzie mógł mićć 
udział w rozporządzeniach | potrzebnych do spisania 


inwentarza pozostałych ruchomości i ich zabezpiecze- 
mia, władze odpowiednie dopełnią, wszystkie te for- 
malności, wraz z ajentem. konsularnym, lub dyplo- 
matyczaym, który, oddzielnie od pieczęci, przyłożonćj 
przez władzę miejscową, przyłoży pieczęć konsulatu 
lub poselstwa, i przedsięweźmie, wraz z tąż władzą, 
środki zapewnienia dobra spadkobierców. Wszelako 
należące do ruchomego spadku rzeczy, nieinaczćj do 
rozporządzenia ajenta konsularnego lub dyplomatycz- 
negó, biorącego udział w pomienionych środkach, 
oddawane będą, jak na mocy plenipotencji, wydaućj 
przez osoby, mające na to prawo, lub tóż na mocy 
upoważnienia ogólnego lub szczególnego, które otrzy- 
ma w tćj mierze od swego rządu. Z resztą wyraźaie 
rozumić śię, że takowe wydawanie ruchomości odby-. 


I 


wać się będzie nieinaczćj, jak po GA z ich 
uiścić się winnych opłat.— Jeżeli spadek składać się 
będzie w części lub w całości zmajątka nierachome- 
go, którym ten, na kogo takowy spada, jie może 
władać na mocy praw miejscowych, w takim razie 


osobom, do tegoż spadku należącym, dozwolor 
dzie z obu stron dostateczny, stosownie doiak 


ności, termiú, dla sprzedania ilė-możności najkorzyst- 
niéj takowego majątki. — Art. XV. Dla wije 
wszelkich nieporozumień, umówiono się wyraźnie, iż 
wszelkie swobody i dógodności, jakich obecnie uży- 
waja w. obu państwach nowo-zbudówane statki, lub 
jakie mogą być im późnićj nadane, równie jak i przy- 
wileje, udzielone kompanjóm szczególnym, nie powin- 
ny.się uważać za naruszające prawidło wzajemności, 
będące zasadą niniejszćj konwencji:— Art. XVI. Ró- 
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wnież umówiono się, że obecna konwencja w miczćną żeczek oszczędności 6; — przeto uczestników 4625 
nie narusza wzajemnych zobowiązań, objętych: war- | posiada apitał rs. 148,368 kop. 97 czyli zł. 
` temi wprzódy między Rosją i Austrjąðraktatami. — 389136 gr. 14) — Warszawa dnia 22 mar- 
Art. XVII. Konwencja niniejsza obowiązywać będzie | ca (3 kwietnia) 1847 r. — Naczelnik, „łomiński. 3 
przez latjdśm, licząc od dnia zamiany ratyfikacji „Biuro Warszawskiego Ober- Polićmajsira.-- Boi 
i i pp uiżćj zamieszczeni żołnierze w wojsku Gesarskó Ro- 
syjskióm zostający, abędący rodem z królestwa Pol- 
skiego, życie zakończył: Michał Kempiński,: Paweł 
Worońców syn Dankowa, Jakób Siekański syn Pio- 
tra, Jan Lutomski syn Michała, Antoni Kuta syn Pa- 
wła, Andrzćj Borkowski syn Sobestjana, Jan Cza- 
plinski, BC a Skwarczyński y. tworczyński syn 
Tomasza? Agnacy Liszewski syn Franciszka, Macićj 
|_lub Marcin : Kornacki syn Józefa, Karol Krajewski, 
| Gotlib Szermer:sya Fróderyka; Józef Arockogyń Ja- 
| <óba;* Antoni Rakowicz syn Jata,” Jia” Mulittówski 
J syo Benedykta, Łukasz Gruzel- syn Macieja, Tomasz 
Piotrowski syn Jans, Jakób Kowalik syn Kazimierza, 
Karol Suliński syn Jana, Jąkób Glazen syn Erćdery- 
ka, Stanisław Kajtasik syn, Bartłomieją, | Antoni Rate 
kowski, yn:Tomaszay Anton Kotuszczyk,syu, Blnżę s 
jä, Jan Borkowski, JĄ Piotra „Marcig Kamiński v. 
Dobersztejn s My ranciszek Drążek syy Józefa, 
Walenty, Wincenty Burzyński syu Wojciecha, Daniel 
Klukas s 'n, Bogumiła, Walenty Powierza,syn Józefa, 
Tomasz Wbjężach teki Syn. Wojciecha, Paweł ;Sło- 
nikowski syn Jana, Franciszek Flasiński, syn, Walen= 
tego, Paweł. Tarasiński syb Jana, Wojciech Olesiński 
sya Mateusza, Józef Büggish Syn, Samuelo, „Łukasz 
Baranowski syn Piotra. zel Mokryjnnek Sym, Grzen 
gorza, Michał Cegielski, syn Marcina, . Aantoai, Laska 
syn Aytoniego, Krystjan Cucel syn Fróderyką, Anto- 
nh Szkop syn Aleksandra, Józef Galesiewicz syn Bla, 
teja, Blażćj Wożniak, Mateusz Stachorski, sy lgna- 
cego, Wojciech ; Moral v. Goral. syn. Franciszka, Jós 
zef Szukajtyś syn Michała, iy: Tupia Aal Krasinski syn 
Józefa, Adam Kilfert syn Józefa, Jan, Blaszkiewiez 
syn Jana, Józef Skrzynecki, syn Wojciecha, Wawrze- 
niec Kazimierczak syn Józefa, Jan; Golembowski syn 
Antoniego, Kacper Pawelczyk . syn: azimierza, Ma- 
cićj Drzewiecki syn, Stanisława, Maciéji Ostrowski, 
Macićj Jakóbowski syn Stanisława. i 


„ Wiadomości miejscowe. , 
„Dnia: wczorajszego przybyło do, Warszawy koleją 
żelazną osób 4 R aacha BRA, 390: 4as>rdęi 
ŚMY GS 0 AREJIOJR odl wiacanrenh Payet 
Sstoleman lat, 21, „dayynićj służbą trudniący się, nate- 


e właś ) odpisawszy, rozkazaliśmy stwier. 
ić Państwa, MASUJE M Peterhofie, 
; dwudziestego szóstego; sierpnia, roku ód Naro- 
AUM S 

DA ARRAY, days 
APE U oryginale własną Jeco Cesanskikj, Mości 


z „ „ręką napisańo, tak: MIKOŁAJ. . 


>. nids nował Kanclerz Państwa: Nesselrode.: ę 
ss wi e asa oszczędności, — W. upłynionym ty- 
godniu to nia 22 marco (3 Pia r. b. włącznie, 
ba (siążęczek nowych ] » na które, tu: Hoga? 
aw ejsz „w, 124 wnioskach złożono rs. d 02 k. 
45 (z "8 83);. na żądanie GR Ble dy 
Blacont » Joprócz. procentu za r. b. kop. 14%) rs. 
03 kop: Diy (złp, 4700, gr.:10) 


i umorzono ksią- 


p" 


raz bez zatradnienia będący, rodem z Na KU 
bernji Płockićj, wszedłszy na Zgi słup na placu Kraz 
sińskich, zabrał złozobą tamże nagrodęo 0335301 stom 
W czoraj w Teatrze Wielkim po Corde regimenti, 
przywołana JPanna Rivoli 2-kroć, orez-JPŹ. Stolpe 
i Matuszyński; — w-Teatrże Rozmaiteśći poswznioś 
wiónćj kotiedji Przyjaciele, *sżysty, qddziełaieJPłni 
Helpert,d-kroć 1 1P, Żólkowsła 0-kroć. 
 PRZYJECHAŁCEHDO WARSZAWY. n 
Ciemtieweki Kacper ob. z Rybna nr:'2684,  Dą* 
browski Antoni ob.. z,ŚSulistrowie.or« 620, Dabrowa 
ski FranobozeRowodawa nri t337, Górski łsawe+ 
ry ob. żPostólisk nr. 1068, KrerapferFród. fadt” hot: 
z. Częstóchowy ar. 2680, Komornicki, Jan ob. z Lers 
dzi nr. 585, Kalisz Karol ob. z Jażwiawnra2165, Ła> 
socki Rbmsh òb. z Siglunia tr. 673, Majewski Am - 
broży ob. z, Wołuczy.nr. 584, Radziszewski, Maks. 
budow. z Lubliana.nr. 2643, Siepietowski Feliks- oh. 
ż Bienk nr. 2684, Sołkiewicz Szymon ub. z Sałsto* 
wa nr. 1739, Stępkowski Lud. urzędy z Suwałk nra 


- 670/45, Walter: Jan ob. zsKrakowa ar4854,Woj- 
cieki Aleksy ases: ekon. z KŁomży nr, 1025, Żakow= 
» ski Mich. obz Lublina nr, 2673. 


"YWYJECHAŁI Z- WARSZAWY. 
Ks. Batkiewicz Bondw. rektor akad. duch. /z wru 
1863 do Brzezin, Bojarski Józef urzęd. z nru 643 do 
Krysk, „Chodkewski/Benon'ob. z uru-276%/, do Po- 


wsina , Gogolewski Wojc. ob. z nru 500 do-Między= | 
rzeca, Jakubsoba Tobjasz kup. z uru Ż261 do Lipska, 
Kisielewski Józef oboznru 445 do Krakowa „Kasor 
wski Jen db, Z nra 484" do Wojszyc; Kuezkowski | 
Eugen. ob. z nru 563, do Augustowa. Kretkowski | 


Włodz. ob. z nro.483 «do Krośniewic, Łada Karol gb, 
Z nru'493 do'Przętyczy, Orłowski*Konst. kup. z nra 
492 o Suwałk, Rzeszotarski Domioiy radzca tow. 
kred. z aru-655 do Monic: « Witaszewski, lgnacy ob. 
z nru 601 do Mińska; Witte Pom. eb. zinra 767 do 
Berlina. > 8-8 
Rozmaitości. 
ŁOWY TYGRYSÓW. 
"W PROWINCJACH ZARAURAZRICH. 
anai gą SaN AORAR Eh gtii gg bad Osz3 
Kilku mysliwyobntatejszyeb.było świadkiem. bar- 
dzo zatawićj walki Tygrysa z niedźwiedziem. — Re- 
wnego dnia polując ujrzeli <w: im: parowie 
ogromnego niedźwiedzia, „który z hadzwyczajną (jak 
można tiyło ż ruchu jego, wnosić). ciekawością, 


m 


| przekonywa,.,żę.cios ma. zadany. je 


przyglądał eśięcczómiuS,:000 sgdzieśo w głębi parowuć 
dostrzedzmusiała saosbsworą „slowad sinial-d3ss1) 
x (Klika chwil upłynęło; niedźwiedź nieporuszenie pa? 
trzały w głąb s parowu, adkonieco pobiegł «w krzaki: 
Wiedżeni ciekawością myśliwi, zbliżywszy się nieco; 
przekonalisię że całą hwagęsitak mocoe zajęcie nie- 
dźwiedzia, wzbudzał ogromny w.głębi-parowu spiq» 
eyitygiys» W>kilka chwil oiedźwiedź: pówraca dźwi- 
gając. wiełkispień drzewa świeżo ziemiewyprwanego, 
z nim staje ma krajuospadzistości, 'podnosi do góry i 
zawałem: w ytężeniem rzuca: gw na-śpiącego tygrysa. 
Łiecz brak zręcznością w tym razie bardzićj może niż 
kiedys indźićj „okazał się być szkódliwym dla niedź= 
wiedziavktórysśtraciwszyrówuó: wagę wi raz z pniem 
potoczył się: pocarwisku, bi padłyprzed>samą ' paszczę 
rozbądzonego'nagle tygrysa. „Biednyrniedźwiedź yw 
kilka sekaodkawałki jego! skóry latały: jak pićrze po 
powietrza. — 'Zeźwierząt dziko: w lesieżyjącychjeden 
tylko dzik dolrzymujć placn tygrysowi. Pewnego ra- 
zu myśliwi znaleźli obolo siebiesleżątych <dzikacz wyr- 
wanóm 'podgarlem, a tygrysa z wytoczonewiwńętrz- 
nościami.* W prowincji Fatyszyńskićj rodzaj połowa- 
nia |na tygrysa 'jest rozmaty. | Tątarzyrnajśmielsk ow 


| tegosrodzaja rozrywce, polująrzwykle pojedynczo, 


najczęścićj przecież: na-łowy tygrysów podobnie jak u 
nas harwilków wychodzi obława, z tą tylko różnicą, 
że stózelcy zajmują stanowiska nie naziemi,lecz na 
drzewach, skądi do wystraszónych krzykień obławy 
tygrysów, „dająrognia,. nieichybiając „prawie: nigdy: 
Wszakże raw dkim jest bardzo wypadek, ażeby jęden 
choćby /tóż najcelntejsży: strzab,: zabiłona sonia 
grysa.! Fo silne zwierze, -po otrzymanych niekiedy 
kilkunastu pociskach jeszcze daleko: uchodzia: Zda+ 
rza sięomiekiedy, *że: tygrys: po” pierwszym strzal 
w krzakach przylega, oczekując czy„doń nie zbliży się 
myśliwy,„ale, nauczeni HRE SANG i wypadkami:o- 
ry EA leniwe ognia: 'do'tygry śnie 
póki ten nie, wyda stroszlwwego, ryk co, Wiin 

dany jest śmieęalaym. 
$miałośći ty+ 


To rzecę dziwna; że prz: swćj 'śmi 


-u ; éj i 
grys nigdy nie uderza na obłówę, a wk i 
gdzie rozstawieni łowcy. go, oczękują, i żtemi dopie- 
10, po: pierwszym ich strzale; Konne zp, too 
walkę. We wsi, Teok tapë, gdzie kwater AWADH 
-439 jé] 148060 HTISISPOBN 6 1aXSDCEA 14 I ORIGI SIO 
wódzca, jedoego: z kopsystujących na Kaukazie pul- 
ków Dońskich kozaków pułkownik» j i 
jëdyidektodzień prawie. wyrządzał znaczne szkody 
Mycie cekać „a nawet takićj już nabrał, $mia- 
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łości, że pewnego razu wśród białego dnia wyrwał 
trzech-letnie bawole, prowadzone na sznurku -przeż 
wieśniaka, a zarzaciwszy je po-za siebie, umykał z 
niém: z nadzwyczajną prędkością przez rówy, płoty 
i urwiska. Taka śmiałość tygrysa spowodówała 
pułkownika do zarządzenia łowów. Na: pierwszą 
wieść co polowaniu, przeszło dwustu» zaraz  zna- 
lazło" się: ochotników. + Obszedlszý legowisko: ty- 
grysa, obława zaczęła krzycząc „przeraźliwie , po- 
stępować naprzód. Tygrys chociaż ruszył się ze 
swćj kryjówki, lecz widząc w przodzie rozstawio= 
nych po drzewach strzelców , po rome strzale 
przyległszy'w krzaku, oblizywał krew płynącą mu 
z rany. Myśliwi nie złażąc z drzew, dawali ciągle 0- 
gnia; nakoniec ugodzony do żywego tygrys, nagle 
wyskoczywszy na odkryte miejsce , zawył tak prze= 
rażliwie, że stojące w odległości pół wiorsty konie 
wierzchowe, przestraszone, powyrywały, się Urzyma- 
jącym ich i porozbiegały ipo polu. — Tygrys jednym 
skokiem już był przy drzewie, z którego ostatni 
strzał go dosięgnął; — w tćj chwili siedzącemu 
na tóm drzewie myśliwemu , nagle obsunęła się 
noga, i zanim zdążył ją unieść wyżćj, tygrys pod- 
skoczywszy dosięgnął ją swą łapą, '! obdarł z nićj 
ciało do kości. + Z sąsiedniego drzewa ochotnik wi- 
dząc miebezpieczeństwó kolegi, chciał mu: biedz 
w pomoc, tygrys i jemu zdążył zostawić pamiątkę na 
długo. .Wszakże strzelec nie/stracił przytomności i 
w chwili gdy go tygrys chwytał za nogę, „on prawą 
ręką wśunął ma: w paszczę pistolet, z którego wy- 
strzał dobił :go' wreszcie. Te to i tym podobne wy- 
- padki, towarzyszą zawsze polowaniu na tygrysów, 
mimo: to jednak liczba myśliwych w Tatyszyńskićj 
FOWINCJI, iz każdym duiem ; 
- six Thide gi ; S aooi yyta i . 
| já ! ski; — e do: rę AAPA spichrz zbożowy 
w Niemnowie n lem Augustowskim położony, wystawio» 
j zostaje po re 8 kwania pa eT drogą licytacji, glośnćj in 
Aż w dniu 1628 wietnia r. b. o godzinie 106j rano w biurze 
nacżelnika powiatu Augustowskiego i w przytomności p. Buka+ 
delegowanego ze strony banku odbyć się mającćj.— Szacu- 
Koy śpichrza hobann benk pariownip 9.10 00 i licytacja zacznie 
się od sum „ 1293 kop. 99; vadium do licytacji służyć mające, 
W PD 180; - Opis bliższy spichrza i warunki pod któremi 
A nan się sprzedaje, są do przejrzenia w godzinach biurowych 
daję st ernjalnym Augustowskim, u p. Bukatego w Augu- 
wie urzędującego, i u naczelnika kancelarji banku polskiego, — 
arszawa dnia 12 (24) marca 1847 roku. — Prezes, radzcą tajny 
Tymowski, — Naczelnik kancelarji, Łubkowski: od 
Rada szczegółowa opiekuńcza szpitala 5. Łazarza Podaję 


do publicznej wiadomości, iż w dniu 10) kwietnia r. b. o godzinie 
5ćj z południa odbędzie ‘si 


prawie się zwiększa. 


Ee r AE EE S EEE "M a, 


D.: d 
ę w kancelarji szpitala Sgó Łazarza | 


rzy ulicy, Książęcej, licytacja, głośna na wydzie żawienie dwóch 
pienie, dotad przez „sklad piwa Bawarskiego oSA ych. — 
toby przeto praśiął* kónkurować o wspomńioną dzierżawę, 


może każdego czasu ;odczytać warunki tćj dzierżawy w kances | 


lanji szpitala, i przed licytacją złożyć na ręce intendenta vadium 
w kwocie rs, 45, na co stosowny dowód uzyska, — Warszawa d. 
5 (17) marca 1847 roka.—Za opiekuna preżydującego, członek 
rady, Podowski.=Sekretarz, Voronitz, : Płefty i 

Administrator domów rządowych w okolicy cytadeli Ale- 
ksandryjskiej położunych. — Zawiądamia niniejszćm iż stosg- 
wnie do polecenia magistratu miasta Warszawy -z dnia 8; (20) 
marca r. b. nr. 1491449893. na sprzedaż do rozbioru zabudo- 
wani posesji rządowćj. „nr, 2038 przy, ulicy Szymanowskićj polo- 
żonćj, na gruncie tejże nieruchomości odbędzie się głośna licy- 
tacja w dniu_ E (13)'kwietnia 1847 roku o yodźinie 10ćj: przed 
południem; warunki zaś licytacyjne każdodziennie: z'rana od go- 
dziny 8éj.do I26j, po południu od 3ćj do Gćj wyjąwszy świąt 
w kancelarji podpisanego administratora pod nr. 316 przy ulicy 
Nowe-Miasto przejrzane być mogą. — Warszawa d. 19 (81) mar- 
ca. 1847 r Rejnhold. BO 

Sekwestrator cyrkułówY) i10, zawiadamia, iż z mocy dyspozycji 
magistratu miasta Warszawy z dnia 19 31) marca r. b. nr. 10759 
z wydziału kas wydany; sprzedane będą przez publiczną licyta- 
cję: szafy, z których jedna za szkłem, „do handlu służyć mogąca, 
kanapa,'stoly, krzesła i t. p. ruchomości w dniu l (13) kwietnia 
r. b. o godzinie 3ćj z południa pod nr. 403 przy ulicy Krakowskie 
Przedmieście. — HMajcwski. 

Ostateczne przysądzenie dóbr Bilgoraj w gubernji Lubelskićj 
polożonych ; mających rozległości wlók miary now 0-polskićj 
353, prętów 10; odbędzie się w dniu I (13) kwietnia r. b.. o go- 
dzinie 4éj z południa w miejscu zwykłych posiedzeń trybunału 
cywilnego wydziału. ligo gubernji Warszawskićj w Warszawie, 
przed W, Trzetrzewińskim asesorem trybunału delegowanym. — 
Licytacja zacznie się od sumy rs. 155,460 kop. 90, Vadium usta- 
nowione jest na rs. 9000 w biletach bankowych.— Sprzedażą dy- 
ryguje Andrzćj Brzeziński patron, w Warszawie pod nr. 255 za: 
mieszkały. i ; 

DOM w Warszawie przy ulicy Senatorskićj pod nr. 463 w sku- 
tek wyroków sądowych, między wspólwłaścicielami tegoż, Kazi- 
mierzem Łagiewnickim i tego! dziećmi; a Henrjetą +z Liedków 
rózwiedzioną: Łagiewnicką, w latach 1844 i 1846 r, zapadłych; 
wydzierzawiony zostanie nadal przez publiczną licytację na rok 
jeden począwszy od 1 lipca r. b., do tegoż dnia r. p. 1648. — Li- 
cytacja odbywać się będzie dnia 1 (13) kwietnia r. b. o godzinie 
t0ej z rana przed, Józefem Noskowskim pisarzem aktowym krół: 
pol. w kancelarji hipotecznćj przy ulicy Miodowćj pod nr. 487, 
pocng warunków tamże przejrzóć się mógących, będących przy 

siędze wieczystej. — Licytacja roz ocznie się od sumy rs. 2400), 
Kazdy przystępujący do licytacji, złożyć winien vadium w kwos 
cie rs. 45(), 


Dziś w kawtarni w domu Bocka przy ulicy Nowo- 
Senatorskićj,, grać będzie JPan Chojnacki z towa- 
rzyszeniem fortepianu i violonczeli, celniejsze utwo- 

ry tegocześnych kompozytorów. 
Dzis w kawiarni. w Ca/će de, belle vue przy rogu ulicy Kra- 
kowskie przedmieście wprost króla Zygmunta na 1-szóm piętrze, 


| grać będą pp. Huibenthal, przytem panna Hege wykona rozmai- 


te sztuki gwizdaniem bez zadnego instrumentu. `- 
TEATR WIELKI. Dziś, pierwszy skt opery Aleksander Sira- 
della i balet Dwaj złodzieje, i5539 ^i l ; 
j TEATR ROZMAITOSGI.: Jutro, Przyjaciele; : 
Dziś z rana ciepla sto b wczoraj w poh ciepla stop. $.. 
"Wysokość wody na Wisię stop 6 cali i 


pge 


